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WiitaOiim
OESZCZE W SPRAW IE PO ­
W ROTU M ARSZAŁKA PIŁ ­

SUDSKIEGO.
Jak nas inform ują, w kołachXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

politycznych żywo kom entowa­
ny jest fakt, że wystąpienie p. 
m inistra M oraczewskiego, podję 
.te na własną rękę, na rzecz po- 
wrotu p. m arszałka piłsudskiego  
do czynnej służby wojskowej, 
dokonane było bez zgody p. m ar 
szałka. Nie ściśle też odtwarza­
m y był przez niektóre pisma  I 
W arsz. przebieg odnośnych po­
siedzeń Rady M inistrów i Kom .

SPRAW IE ZATRUDNIE ­
NIA BEZROBOTNYCH.

, iW związku z zam ierzeniami 
frządu, m ającem i na celu niesie- 
jnie pom ocy bezrobotnym, pole­
ciło m in. spraw wewn. wszyst- 

& im wojewodom bezzwłocznie  
(porozum ieć się z m iejscowym i, 
ndarodajnym i czynnikam i facho- 
(.wymi, oraz przedłożyć w term i­
n ie 7-dniowym szereg wnios­
kó w , określających dokładnie, 
jakie roboty m ożnaby przedsię­
wziąć na terenie danego woje­
wództwa —  w  celu zatrudnienia 
bezrobotnych.

Do akcji tej poleca m inister­
stwo wciągnąć również związki 
sam orządowe, z tern jednakże 
zastrzeżeniem , by te ostatnie 
na ten cel nie używały dodat­
ków do podatków, m ających in­
ne przeznaczenie.

Technicznie, — zaleca m ini­
sterstwo uruchom ić takie robo­
ty, które pochłoną najm niej kosz 
tów, zaś bezrobotnych zatru­
dniać, o ile m ożności w m iej­
scowościach, jak najbliżej poło­
żonych od ich m iejsca zam iesz­
kania.

RATUJM Y W ARSZTATY  
PRACY.

Wczoraj, dnia 12 b. m. bawiła 
w  Warszawie delegacja trzech 
związków robotniczych pabjanic 
fkiej fabryki Krusche i Ender. 
Fabryka ta miała być w tych 

‘dniach zamknięta, co spowodo­

wałoby pozbawienie pracy 3700 
irob., obecnie zatrudnionych. O- 
.'gółem liczą Pabjanice już dziś 
7.000 bezrobotnych.

Delegację przyjął p, minister 
pracy i op. społ., obiecując wszel 
(ką pomoc, aby utrzymać fabrykę 
;w ruchu. W tej sprawie odbędą 
,si$ jeszcze dziś szczegółowe na- 
’rady międzyministerialne.

P rzec iw  tężco w i.

PARYŻ. 12. 1. (PAT.) Dr. 
Roux zawiadomił akademję na­
uk o wynalezieniu przez dokto­
rów Ramona i Zellera antitoksi- 
ny przeciwko chorobie tężca.

ROZŁAM W W YZW OLENIU,

Po przybyciu posłów do War­
szawy, z racji sesji plenarnej 
sejmu, od rana obradowano w 
klubie „Wyzwolenia". Rozłam  
dojrzał zupełnie. W chwili od­
dawania numeru niniejszego do 
druku, pewne jest, że razem z 
-posłem J. DąbskiA występuje 16 
posłów, w czem wszyscy prawie 
posłowie chłopscy. Wierni „Wy­
zwoleniu" pozostają tylko Nocz­
nicki i Stolarski. Reszta — to 
grupa „radykalizującej" inteli­
gencji, która w masach wpływów  
nie posiada.

Osobną kwestję stanowi akcja 
posłów kresowych „Wyzwole­
nia", jak pp. Wędziagolski, Du- 
browik, inż. Piotrowski, którzy 
zwołali posiedzenie zarządu wi­
leńskiego „Wyzwolenia", aby się 
zastanowić nad dalszym stosun­
kiem do stronnictwa.

USTĄPIENIE SENATORA  
SM ÓLSKIEGO.

Senator Smólski Stefan (Ch. 
D.) zrzekł się w dniu dzisiej­
szym mandatu, motywując swój 
krok objęciem rejentury w Lu­
blinie,

Ili  i  M i  M u  M  w  H o t  
S to re m eto d y , io d n e l p o m ys ło w o śc i. 

K u b ek w  ku b ek jak u n as w  W arszaw ie

KRAKÓW. 12. 1. (A.W.) 
Władze sądowe prowadzące 
śledztwo w sprawie nadużyć w 
Polskim Banku Przemysłowym  
skonfiskowały księgi handloWfe 
zawierające dowody nadużyć. 
Śledztwo wykazało, iż p, Filippi 
chcąc uniknąć podejrzenia, iż 
operował pieniędzmi banku na 
własny rachunek, otworzył od­
dzielne konto na imię żony, przy 
czem operacje finansowe, jakie 
prowadził na jej rachunek prze-’

S tu d en c i p o lscy w  G d ań sku
•o d d ad zą h o łd Ż ero m sk iem u i R eym on to w i.

GDAŃSK. 12. 1. (A.W.) Stu- 
denci politechniki gdańskiej na­
rodowości polskiej coraz bardziej 
wchodzą w życie polonji gdań­
skiej, biorąc Udział w pracy sto­
warzyszeń kulturalnych. W sobo

Porozumienie francusko-niemieckie.
P o d h as łem : „ab y h an deS szed i”

PARYŻ, 12. 1. (PAT.) „Petit ko - niemieckich osiągnięte zo- 
Journal" dowiaduje się, że w ro- stało porozumienie.
kowaniach handlowych francus- ---------------

Tępienie Polszczyzny, 
w  B ia ło ru sk ie j R ep u b lice

MIŃSK. (Tel. wł. „Głosu Co­
dziennego"). Rada ludowch ko­
misarzy Białoruskiej Republiki 
Sowieckiej uchwaliła natychmia­
stowe wprowadzenie do wszyst­
kich szkół wyższych, średnich i 
niższych wyłącznego języka wy­
kładowego białoruskiego. Do­
tychczasowe uprawnienia języ­
kowe dla polaków zostały znie­
sione we wszystkich zawodowych

Cenny rękopis o Leningradzie.
O b ecn ie o d n a lez io n y , k ied yś n am  zag rab io ny .

LENINGRAD. (Tel. wł. „Gło 
su Codziennego"). Powszechną' 
sensację w świecie uczonych i hi 
storyków wywołała wiadomość 
znalezienia w Publicznej Bibljo-* 
tece w Leninigradzie bardzo cen 
nego rękopisu historycznego z X 
wieku. W nieuporządkowanych  
zbiorach natrafiono na edykt nie 
mieckiego cesarza Ottona III da 
towany 20 sierpnia 985 r. o treś­
ci nadającej jednemu z klaszto­
rów prawa do objęcia w posia­
danie latifundji ziemskiej.

kraczały częstokroć wysokość 
konta. Dalej p, Filippi nie zawia 
damiał posiadaczy akcyj o rozpi 
sanych subskrybacji i korzysta­
jąc z niezgłoszenia się klijentów  
sam wykonywał prawo poboru 
nowych akcji.

Prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego Steczkowski zjawił 
się u sędziego śledczego i pro­
kuratora, udzielając im wyja­
śnień, dotyczących afery dyrek­
tora Wilińskiego.

tę 16 b. m, odbędzie się w Gdań­
sku z inicjatywy Bratniej Pomo­
cy studentów Polaków politechni 
ki gdańskiej obchód ku czci 
Reymonta i Żeromskiego,

S o w ieck ie j.

szkołach, na kursach robotni­
czych fakultetów, w nauczyciel­
skich technikach (seminarjach), 
oraz nawet w partyjnych szko­
łach, Zarządzenie to zostało 
wprowadzone równocześnie w o» 
kręgach mińskim, witebskim i 
mohylewskim.

Jest to jeszcze bardziej ostre 
niż carskie tępienie polszczyzny 
na Białorusi.

Ze względu na treść tego edyk 
tu i możliwość związku z historją 
Polski, polską delegacja rewa- 
kuacyjna w Moskwie, której za­
daniem jest przeprowadzanie re­
windykacji mienia i dzieł sztuki 
z Sowietów dla Polski, winna się 
tym rękopisem zainteresować. 
Tymbardziej, iż uczeni sowiec­
cy nie mogą udowodnić, ani 
dojść skąd ten zabytek dostał się 
do zbiorów rosyjskich.

Przypuszczalnie jak polskie 
zabytki ... drogą zagrabienia.

Z w o łan ie Izb y .
RZYM, 12.1 (PAT). Izb. zwo- 

lana została na dzień 16 stycz­
nia. Porządek dzienny przewi­
duje m. in. ratyfikację układów  
międzynarodowych, zawartych 
na konferencji w Locarno.

ZYCIE ŁÓDZKIE.
F e le fo no g ram  w łasn y

SPRAW A PRAGM ATYKI 
SŁUŻBOW EJ PRACOW NI­

KÓW M IEJSKICH.

W czwartek, dnia 14 b. m. 
udaje się do Warszawy do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych delegacja Z. Z. P. Praco­
wników Miejskich w osobach 
pp. Stemborowskiego i Stani­
szewskiego z posłami Waszkie­
wiczem i Michalakiem na czele 
w sprawie zakwestionowanej

Dolar i Zloty
B an k P o lsk i p łac ił w czo ra j za d o lara  
7 ,50 z ł, w  o b ro tach m ięd zyb an ko w ych  
p łaco n o 7 55O  z ł. a p ó źn ie i 7 ,55  z ł. O sta - 
tn io ku s 's  w  o b rotach m ięd zyb an ko w ych  
o b n iży ł s ię  d o  7 ,30 zt  O d b io rcó w  jed n a li 

zab rak ło .

Z ako ń cze n ie K o n g resu .
PARYŻ, 12.1 (PAT). Na wczo- 

rajszem posiedzeniu kongresu 
socjalistycznego Compere Mo­
rel wystąpił gwałtownie prze­
ciwko radykałom, zaznaczając 
m, in,: Jeżeli weźmiecie udział 
w rządzie, dacie klasie robotni* 
czej jedynie złudzenia, po któ­
rych nastąpi rozczarowanie, a 
wówczas żywioły robotnicze 
przejdą do reakcji,

Bidegeray bronił kartelu le* 
wicowego, Lebas wypowiadał 
się przeciwko nowemu ekspe­
rymentowi ugody z radykałami, 
którym zarzucał brak odwagi. 
Paul Boncour ostrzegał kongres 
przed zajmowaniem stanowiska 
nieprzejednanego, zaznaczając, 
iż byłoby niegodnie oczekiwać 
i liczyć na katastrofę w tym cer 
lu, aby móc następnie sameny: 
objąć władzę.

Kongres zamknięty został o g< 
1-ej min. 30 w nocy. W niosek  
sprzeciwiający się udziałowi so­
cjalistów w rządzie, przyjęty 
był 1766 głosami przeciwko  
1331 głosów.

A resziu jc ... A resztu ją!
MOSKWA, 12.1 (PAT). P«' 

przeprowadzeniu przed paru 
dniami masowych aresztowań 
na Ukrainie, które tłom aczą wy  
kryciem spisku monarchistycz- 
nego, nastąpiły obecnie dalsze 
aresztowania na Kaukazie. W  
Tyilisie, Batum i Ekaterynoda- 
rze dokonano około 150 aresz­
towań. Na Kaukazie utworzo­
ny był podobno związek m onar­
chisty  czny, do którego w Ba­
tum należeli wyżsi dowódcy ar- 
mji sowieckiej.

„G ło su  C o d zien n eg o” .

pragmatyki służbowej pracowni 
ków miejskich.

NADUŻYCIA W ŁÓDZKIEJ 
KASIE CHORYCH.

Jak się dowiadujemy z wiaro-j 
godnego źródła w dniu wczoraj­
szym zawieszono w czynnościach 
kierownika wydziału aptekarskie 
go Kasy Chorych p. Rubaszkie- 
wicza. Energicznie prowadzona 
śledztwo ujawniło poważne na-' 
dużycia w tym wydziale,

iMHIMMMM



R o k I
D n ia 1 3 s ty c zn ia 1 9 2 6 ro k u .

3

N a p o c z ą tk u k a ż d e g o p rz ed ­

n ó w k a p o w ta rza s ię w  P o lsc e  

je d n ak o w a  k o m ed y jk a . Jes t n ią  

o c k n ię c ie s ię rz ą d u  i u p rz y to m ­

n ie n ie so b ie , ż e g ro z i n a m  d e fi­

c y t z b o ż o w y , ż e g ro z i n a m  —  

k ra jo w i ro ln ic z em u  —  p rz y w ó z  

z b o ż a n a  p rz ed n ó w k u .

C o ro k u p o z b io ra c h ro ln icy  

p o lsc y  —  w ie lc y  i m a li —  o g ła ­

sz a ją p o m y ś ln y a lb o  n a w e t d o ­

sk o n a ły  w y n ik  ż n iw  —  i n a ty c h ­

m ia st ro z p o c z y n a ją k a m p a n ię  

n a  w y w o ze m  z b o ż a  z  k ra ju . D la  

rz ąd u w y su w a s ię a rg u m e n t  

c z y n n e g o b ila n su h a n d lo w e g o , 

d la p rz em y s ło w c ó w  —  m ira ż  

z a m o ż n e g o  c h ło p a , ja k o  c h ę tn e ­

g o o d b io rc y w y ro b ó w  fa b ry cz ­

n y c h ; ro b o tn ik a p o p ro s tu z w o ­

d z i s ię z a p e w n ie n iem , ż e z b o ż a  

d la w sz y s tk ich  s ta rc zy , ż e s ta r ­

c z y g o i n a w y w ó z i n a w y ż y ­

w ie n ie  k ra ju .

T ak  b y ło n a w et w  ro k u g o ­

sp o d a rc z y m  1 9 2 4  —  2 5 , w  ro k u  

k lę sk o w e g o n ie u ro d z a ju , k ie d y  

to  je s ie n ią  1 9 2 4  z m u sz o n o  p . W ł. 

G ra b sk ie g o d o z e zw o le n ia n a

Z -/--- r_ _ _ ■ N a sza , m ie jsk a  tro sk a  o  c h leb

—  p o w ięk szy ł o n je d n a k c o d z ie n n y je s t im  z g o ła o b c a .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 1 Ja k k a ż d y k a p ita lis ta , ta k sa -  

1 9 2 5 , z a c o z a p ła c iliśm y  z a g ra - m o  ro ln ik  —  w ie lk i c z y  m a ły  —

e k sp o rt z b o ża . S z y b k o p rz e r­

w a n y • m

n ie d o b ó r z b o ż a n a p rz e d n ó w k u

z .a w  j — — f> *  —

n ic y z g ó rą 2 0 0 m iljo n ó w  z ło ­

ty c h , ru jn u jąc w  te n  sp o só b  w a ­

łu ję .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  h is to r ja p o ­

w tó rz y ła s ię n ie m al d o s ło w n ie . 

P o u sp a k a ja jąc y c h z a p ew n ie ­

n ia c h s fe r ro ln icz y c h o d o b ry m  

w v n ik u ż n iw , p o ro z w ią z an iu  

♦ru d n o śc i z ry n k ie m  n ie m ie c ­

k im  ro z p o c z ą ł s ię w y w ó z .

D z iś z n am y ju ż p o sę p n e te g o  

w y n ik i. P sz en ic y w y w ie ź liśm y  

ju ż z a d u żo ; re z erw ę ż y ta p rz e ­

p o ło w iliśm y e k sp o rtem . Z a c h o ­

d z i ju ż p o trz eb a h a m o w a n ia  

z w y ż k i c e n c h leb a d ro .g ą a d m i-  

n is tra c y jn o -k a rn y c h z a rz ą d z e ń ;  

o b m y ś la s ię sp o so b y  z a sp o k o je ­

n ia p o trz eb sp o ż y w c ó w  m ą k ę  

„ o sz cz ę d n ą ” —  7 5 -p ro c en to w ą  

lu b  c z a rn ą „ ra zó w k ą” .

W szy s tk o  to  ty lk o  d la te g o , ż e f 

ro ln icy  in te res ry n k u  w e w n ę trz - k ó w  m u si b y ć  p o s taw io n y in te -  

n e g o  p o s taw ili n a  o s ta tn im  p la - re s sz e ro k ic h  rz e sz p ra cu ją cy c h  

n ie ^  i o g ó ln y in te re s p a ń s tw a .

Ja k k a ż d y k a p ita lis ta , ta k sa -

g o n i ty lk o  z a z a ro b k ie m ,

W  R o s ji so w ie c k ie j „ k u łak i”  

w y m u s ili n a  rz ą d z ie  w y w ó z  z b o ­

ż a , m im o , ż e c a łe o b sz a ry w y ­

m ie ra ły  z g ło d u . P o lscy  ro ln ic y  

w y w o ż ą ta k ż e , c h o ć  c o ro k u  lu d ­

n o ść m ia s t fa b ry cz n y c h  p rz eż y ­

w a o rg ję d ro ż y z n y c h le b a i ra ­

tu je s ię ... m ą k ą z a d ro g ie d o la ­

ry  im p o rto w a n ą .

D o św ia d c ze ń ty c h m a m y ju ż  

d o ść !

W p ra w d z ie lu d n o ść ro ln ic za  

w P o lsce s ta n o w i 7 5 p ro c e n t  

b liz k o , a le z te g o  fa k tu  n ie  m o ­

ż e w y n ik ać : c o ro cz n a d ro ż y z n a  

z b o ż a , g łó d p o m ia s ta c h , ru in a  

w ą lu ty , p ę k a n ie b u d ż e tu p a ń ­

s tw  a .

T o so b ie m u sim y  p o w ied z ieć  

ja sn o  i w y ra źn ie !

W y ż e j p o n a d ż ą d a n ia ro ln i-

i o g ó ln y in te re s p a ń s tw a .

(K o re sp o n d e n c ja w ła sn a „ G ło su C o d z ie n n e g o ) .

S M U T N A  R O C Z N IC A

D z iś u p ły w a  1 5 4  la t o d  c h w ili, 

; k ie d y  u k a z a ł s ię (d n . 1 3 .1 . 1 7 7 2 )  

m a n ife st p ru sk o  - ro sy jsk i, o g ła ­

szający p ie rw sz y  ro z b ió r P o lsk i!  

T en  b ru ta ln y a k t p rz e m o c y s il­

n ie jsz y c h są s ia d ó w ' n a d p a ń ­

s tw em  i n a ro d e m p o lsk im n ie  

w y w o łą ł, k u  h a ń b ie c a łe j E u ro ­

p y , n a jm n ie jsz eg o c h o ć b y ty lk o  

p ja to n icz n e g o  p ro te stu  z e s tro n y  

ż a d n e g o  z p a ń s tw  ó w c ze sn y ch .

K ró tk o w z ro cz n a  p o lity k ą p a ń ­

s tw  z a ch o d n ic h p rz e sz ła d o p o ­

rz ąd k u  d z ie n n e g o  n a d  n ie b y w a łą  

z b ro d n ią , ja k ie j s ię d o p u śc iły  

d w a  n a ro d y , b ę d ą ce  z aw sze  n a j­

s iln ie jsz ą  o s to ją z ac o fan ia  i c ie m  

n o ty w  p o łą cz e n iu z a z ja ty c -  

k ie m  b a rb arz y ń stw e m  je d n e g o , a  

w y rafin o w an ą  p e rf id ją d ru g ie g o .

T e n  sm u tn y fa k t o g ło sz en ia  

m a n ife s tu  o 1 -y m  ro z b io rz e P o l­

sk i, b y ł p o c zą tk iem  tra g ic z n eg o  

k o ń ca n ie g d y ś p o tę ż n e j R z e c z ­

p o sp o lite j, d z ied z ic tw a  W ie lk ich  

•  Ja g ie llo n ó w , N ie ste ty  s ta n  u m y ­

s łó w  ó w c z esn y h  p o la k ó w  i z a k o ­

rz e n io n e o d d ą w n ą w a d y  n a ro ­

d o w e , p rz e c iw  k tó ry m  z  ta k ą  m o  

c a rn ą s iłą s ło w a i p rze k o n an ia  

w y stęp o w a ł ju ż  P io tr  S k a rg a , n ie  

p o z w o liły n a ro d o w i p o lsk iem u

p o w sta ć i z rzu c ić  z s ieb ie  n a rz u ­

c a n e im  p rz e z z d rad z ie ck ic h są ­

s iad ó w  ja rz m o z a leż n o śc i p o li­

ty c zn e j, k tó re  w k ró tce m ia ło  s ię  

z m ie n ić n ie s te ty w  d łu g o trw a łą  

n ie w o lę .

U p a d ła  p o tę ż n a  n ie g d y ś  R z e cz  

n o sp o lita , p o m im o , ż e  w  o s ta t­

n ie j c h w ili sw ę g o  b y tu  p o lity cz ­

n e g o z n a la z ł s ię sz e re g p a trio ­

tó w , m ę ż ó w  s ta n u  i b o h a te ró w , 

k tó rzy  p o śp ie sz y li z ra tu n k ie m .

N ie s te ty  ra tu n e k  b y ł ju ż  sp ó ź ­

n io n y , f ila ry p o d trz y m u ją c e ty ­

s iąc le tn i n ie m a l g m a c h n ie  w y ­

trz y m a ły g w a łto w n e g o i sd n e g o  

n a p o ru  z d w ó c h s tro n  i p o d c ię te  

z aw a liły s ię , a z n im i p a d ł i 

G m a c h  c a ły , z a g rz eb u ją c  w  g ru ­

z a c h w ie k o w e z d o b y c z e k u ltu ry  

p o lsk ie j.

S m u tn a d z is ie jsz a ro c zn ic a  

n a su w ają ca n a m m im o w o li re - , 

f le k s ’e n a te m a t le k k o tm rśln n śc * ' 

n a ro d u  i b ra k u je d n o śc i, je s t ( 

je d n o c z eśn ie p rze s tro g ą , a b y śm y  

n a u c z en i tra g ;c zn e m  d o sw iąd c z ęh

tra , je s t c z em ś n ie sa m o w ite m , p o d  

k o p u jąc e m  z a u fa n ie d o R z ą d u  

n a w e t u  ty c h , k tó rz y  z a ję li w o b e c  

n ie g o p o s ta w ę w y c z e k u ją c ą .

N a s tę p n ie — p o ta k o k ro p n y m  

o b ra z ie , o b ra z ie —  p rz y z n a ć  

trz e b a —  w w ie lu m ie jsc a c h  

s łu szn y m , p rz y ch o d z i... o trze ź ­

w ie n ie :

.„ .Id z ie n a m  p rz e c i-  

b y R z ą d k o a lic y jn y ,  

z c ięż k ie m  se rc em

w n ie o to , 

d o k tó re g o  

w stą p iła p a rlja n a sz a , ra cz e j ła ­

m a ł n ie u fn o ść je g o p rz ec iw n ik ó w .  

P rag n ę lib y śm y , b y R z ą d o b e cn y  

is to tn ie w y d o b y ł k ra j z tru d n e j 

sy tu a c ji d z is ie jsz s? . I d la te g o d o ­

m a g am y s ię śm ia ły c h , e n e rg ic z ­

n y c h c z y n ó w , a n ie p ró b w y m y ­

k a n ia s ię o d p rz y ję ty c h z o b w ią -  

z a ń i tw ó rc ze j in ic ja ty w y , (p o d k r , 

„ G ło su C o d z ." ) ,

N o , w ię c o s ta te cz n ie —  ja k ?  

C z y  te n  rz ąd  n a w et te n d e n c ji  

d o p ra c y k u le p sz e m u  n ie m a , 

c z y  te ż  c h c e s ię , a b y  to  w ła śn ie  

o n  u z d ro w ił k ra j?

A  n a  p rz y sz ło ść  ■—  ra d a : sz e ­

śc io ty g o d n io w e b ilan se b y w a ją  

b a rd z o z w o d n ic z e ! D o b ry b u ­

c h a lte r m u si b y ć ... c ie rp liw y ,

W  „ W arsz aw ia n ce ” w c ią ż s ię  

I m ó w i o ... re fo rm ie ro ln e j. T y m  

je d n a k ra z em  p o d n o s i p . se n a ­

to r S te ck i is to tn ie rz e c z s łu sz-  
c z y n ify s ię w ó w c z as d o u p a d k u  

P a ń s tw a .

P a ry ż , 1 0 s ty cz n ia .

W ę g ry KJIHGFEDCBAsą krajem, który naj­
drożej zapłacił za wojnę prze­
ciw sojusznikom przy boku Nie­
miec, o wiele drożej niż Niemcy 
same. Okrojono je surowo na 

rzecz sąsiadów. Aczkolwiek W ę  

gry traktat pokojowy w Trianon 

podpisały — nikt tam nie rezy­
gnował ani ze Słowacji, ani z 

Transylwanji, ani z krajów, jakie 

przvpadty Jugosławji. Szerzą 
Węgrzy wszędzie ruch irredenty 

styczny przy pomocy zmadzia- 
ryzowanych Słowaków, Chorwa­
tów lub Rumunów.

Pozatem uprawiają u siebie 
nropagandę monarchistyczną. 

Nie chą Republiki. Są króle­
stwem bez króla, którego zastę­
puje Regent Horthy. Ich posel­
stwa zagraniczne nazywają się 

„królewsko - węgięrskiemi". Kio  

cą się coprawda o to, kto ma być 

królem. Legitymiści (Andrassy, 
Apponyi) uważają, że prawo do 

korony św. Stefana ma jedynitL 

młody Otto, syn cesarza Karola 

Habsburga, który był ostatnim 

koronowanym królem Wigier, 
jako Karol IV-ty. Natomiast na­
cjonaliści z pod znaku „Budzą­
cych się Węgier" chcą aby kró­
lem został arcyksłąże Albert, 
syn arcyksięcia Fryderyka, b. 
wodzą naczelnego armji austro- 
węgierskiej. Na czele tych ostat­
nich stoją hr. Tęleky, b. premjer 
węgierski; hr. Csaky, minister 
wojny; hr. Ludwik von Windisch 
graetz, który do niedawna je­
szcze był legitymistą; oraz p, Ną 

dossy, prefekt policji państwo­
wej.

Zarówno na propagandę' irry-  

denty jak i na akcję monarchi­
styczną zwolennicy Alberta po­
trzebują dużo pieniędzy. Nie da 

Ich oczywiście rząd, bo przede- 
wszystkiem ich nie ma, a następ 
nie hr. Bethlen, premier węgier­
ski od lat trzech, zachowuje się 

bardzo poprawnie. Wiec nacjoną 

liści madziarscy wPadlł na „gc-  

njalny" pomysł: fałszować pie­
niądze!

Już w roku 19?0 zaczęli pod­
rabiać banknoty 500 - koronowe 
czeskie. W dwa lata później 
skandal się wykrył, ale władze

węgierskie go stłumiły i winnym 

pozwoliły uciec. Potem zaczęli 
fałszować banknoty rumuńskie. 
I to się wykryło, ale tym razem 

w stłumieniu skandalu wsnótpra 
cował sam rząd rumuński, nie 

chcąc wywoływać paniki na giel 
dzie. Niepoprawni i cyniczni fał­
szerze zaczęli wówczas fabryko­
wać bilety 1000-dynarowe jugo­
słowiańskie, oraz 1000-frankowo 
francuskie. Policja francuska od 

szeregu miesięcy śledziła za zło 

czyńcami, aż kilkanaście dni te­
mu udało się jej przy pomocy po' 
licji holenderskiej, przydybać 
trzech jegomościów, puszczają­
cych w kurs fałszywe tvsiącfrari 
kówki w Amsterdamie. Zaareszto  ̂

wani nazywają się: pułk. Janko 

vićh, szwagier hrabiego Csaky;  ̂

kap. Marsowsky, b. sekretarz 
Gombos'ci, znąnego działączo. 
„Budzących się Węgiep', craf J- 
Mankowits, wysłannik tejże órgo. 
nizacji. •

Zaraz po tęm aresztowaniu po 
licja francuska śledztwo skiero-, 
włą do Węgier, ale tu zaczął je' 
sabotować oczywiście! — sam1 
orefekt policji Nadossy. I  trzeba 

było niezwykle energicznej in­
terwencji posła francuskiego CHn 

chant’ a, aby Nadossy został a- 
resztowanv, podobnię jak i Win- 
dłschgraetz.

Węgrzy tłumaczą się, że „ra ­
cja stanu' była powodem, ktp- 
ry podsunął winnym posługiwa­
nie się metodami międzynarodo­
wych opryszków. 1 to jest nic-' 
ścisłe, jeśli się zważy, że ks. Win 

dischgraetz, człowiek kiedyś bar 
dzo bogaty, wszystko przegrał i  
przechylał; że w aferę wmiesza­
ne są typy kryminalne w rodza­
ju p. Pazurnika, który był dy-1 

rektorem szkoły agitatorów. ko­
munistycznych za czasów Beli - 

Kuna: potem stal się Czechem i  
dostał się w skład,., poselstwa 
czeskiego w Budapeszcie: wresz 
cię odzyskuje narodowość wę­
gierską i zoataje dyrektorem w 

ministerstwie spraw wewnętrz­
nych tego kraju. Skandal to nie­
bywały, który v'ęgrom na tere­
nie międzynarodowym ogromnie 
zaszkodzi

K. S m ,

CO INNI PISZĄ?
.,R z e c z p o sp o lita ” , o m a w ia ją c  

w y n ik i w iz y tv p . K ^ m m ere ra .  

p rz ec h o d z i d o ... M u sso lin ie ­

g o (? !):

W  P o lsc e je d n i z a c h w y c a ją s ię  

M u sso lin im , d ru d z y  n ie n a w id z ą g o  

w łaśn ie d la teg o , ż e rd a ją so b ie  

sp ra w ę z je g o s iły p o lity c z n e j. 

L e cz a n i w ie lb ic ie le , a n i w ro g o ­

w ie n ie  c h c ą  p a m ię ta ć , c z y  te ż  n ie  

w ie d z ą , ż e W ło c h y  n ig d y n ie w y ­

d a ły b y  z s ie b ie M u sso lin ie g o , g d y ­

b y n ie sz e ść d z ie s ią t la t p ra c y w  

k ra ju n ie p o d le g ły m  i z je d n o c z o ­

n y m , p ra cy , o p a rte j n a n ie z w y k le  

sk ro m n y m try b ie ż y c ia c o d z ien ­

n e g o w ło sk ie g o u rz ęd n ik a i w ło s ­

k ie g o in te lig e n ta , w ło sk ie g o c h ło ­

p a i w ło sk ie g o ro b o tn ik a O  ta -  

k ie m  o b ż a rs tw ie o ra z p ija ń s tw ie ,  

ja k u n a s , W ło c h w e w sz y s tk ic h  

k la sa c h lu d n o śc i n ie m a w y o b ra ­
ż e n ia .

W ie lc y lu d z ie w y ra s ta ją ty lk o  

w  n a ro d a c h w ie lk ic h sw o je m i c n o  

te m i, p o z o rn ie d ro b n e m i. N u d n a  

to p ra w d a —  p ra w d a z e lem e n -  

ta rza i Z k a te ch iz m u le c z m im o  

to p ra w d a , U  n a s i e le m e n ta rz a  

n ie z n a ją i k a te ch iz m u , a w ię c  

i te j p ra w d y n ie p a m ię ta ją .

C h o d z i w ię c n a jp ra w d o p o d o ­

b n ie j o  s tw o rz e n ie  ta k że w  P o l-

se e w a ru n k ó w d la „ w y ro śn ię ­

c ia ” w ie lk ie g o  c z ło w ie k a w  s ty ­

lu ... M u sso lin ieg o . D o „ w ie l­

k ic h ” z a d ań b ie rz e s ię o rg a n .., 

p o s ła  K o rfa n te g o !

P . J . M . B . w „ R o b o tn ik u "  

sp o s trze g ł w c zo ra j, ż e u p ły n ę ło  

ju ż ... sz e ść ty g o d n i o d u tw o rz e ­

n ia rz ąd u k o a lic y jn eg o , sp ie sz y  

w ię c (c ó ż z a sz cz e g ó ln e  z d o ln o ­

śc i!) d o  z b ilan so w an ia  w y n ik ó w , 

B ila n s  te n  w  b u c h a lte rji p . J . M , 

B . w y p a d a  u je m n ie , m ia n o w ic ie :  

n ie w id z im y u w ię k sz o śc i rz ą ­

d u w o li w y k o n a n ia p o s tu la tó w , 

w y su n ię ty ch p rz e z p a rtję n a szą ,  

a p rz y ję ty c h p rz ez c a ły R z ą d , a  

w ię c o b o w ią z u ją c y c h g o . Ja sk ra ­

w y m  te g o p rz y k ła d e m je s t z ła ­

m a n ie p rz e z m in . Z d z ie c h o w sk ie -  

g o u m o w y w  sp ra w ie p ła c u rz ę d ­

n ic z y c h , p o p ie ra n ie w y w o z u z b o ­

ż a p rz ez p . Z d z ie c h o w sk ie g o i 

K ie rn ik a , b ra k w o li i e n e rg ji d o  

w a lk i z d ro ż y z n a i p o h a m o w a n ia  

p a sk a rs tw a i sp e k u la c ji. S z a lo n a  

o rg ja u ż y c ia i m a rn o tra w stw a h u ­

la b e z w s ty d n ie p o  c e n tra c h m ia s t, 

u rą g a ją c c v n lc z n ie n ę d z y b e z g ra ­

n ic z n e j d z ie ln ic ro b o tn ic z y c h .' 

B ie rn o ść  R z ą d u w o b e c ro z p a sa n e j 

p a sk a rji, a je d n o c z e śn ie —  w o b e c  

g ło d u ją c y c h m a s , n ie p e w n y c h ju -

n a , i to  ta k  s łu sz n ą , ż ę  a ż  o d  n ie  i 

se rc e b o li. C ó ż s ię to  b o w ie m  

„ w y cz y n ia ” z tą  re fo rm ą n a o b o  

la ły c h , z a p o m n ia n y c h  a ta k  w a ż  

n y c h  k re sac h  w sch o d n ich ?

W y k a z im ie n n y  n a  c a ły m  o g ro m  

n y m  o b sz a rz e w o je w ó d z tw  w sc h o ­

d n ic h ,. te g o n a tu ra ln e g o te re n u  

k o lo n iz a c ji p o lsk ie j, ty c h z ie m , 

w y d a rty c h z a b o rc z y m p a z u ro m  

rz ą d ó w  c a rsk ic h , u d e rz y ł p rz ed e -  

w sz y s tk iem  w e w łasn o ść p o lsk ą .  

P ię ć w o je w ó d z tw  k re so w y c h , p o .  

d h itf sn isu z lip e a 1 9 2 1 r ., m ia ło  

3 .1 0 8 .7 2 4 h a p o s ia d ło śc i p ry w a t­

n y c h  p o w y ż e j 1 0 0 h a w e w ła d an iu  

p o lsk ie m , a 9 9 0 .8 3 9 h a ta k ic h ż e  

p o s ia d ło śc i n ie p o ls k ic h (ro sy j­

sk ic h , n ie m ie c k ic h , ż y d o w sk ic h i 

t . d .). Z te g o w y w ła sz cz e n ie d o ­

ty k a  9 9  m a ją tk ó w  p o lsk ic h  , a  ty l­

k o 1 8 n ie p o lsk ic h , i o b e jm u ie  

1 7 .4 8 0 h a p o lsk ic h , a ty lk o 2 .4 0 0  

n ie p o lsk ich , (p o d k r . „ G ł. C o d z ." )

0 ! T u  g ru b o  je s t n ie w  p o ­

rz ą d k u  p . m in is te r R a d w an ! T o  

ta k b y ć n ie m o ż e! Ja cy  b y ­

li —  ta c y  b y li z ie m ia n ie p o lscy  

n a k re sac h ; b y li z resz tą n ie ra z  

w ię ce j w a rc i o d z ie n v a n m a zo ­

w ie c k ic h lu b k u ja w sk ic h . N a  

z e m stę  w ięc  ż a d n ą  n ie  z a słu ż y li  

A  to z a k ra w a n a z e m ste ty c h  

n ie z lic zo n y c h ..m o sk a lik ó w ” , 

k tó rz y —  ja k ^ ’lle n ro d n w ie  

w id a ć ! —  p o u s ia d a u  w  u rz ę d a c h  

z iem sk ic h n a k re sac h i m sz c z ą  

s ie —  z a n o d n ise m  p . m in istra ?

T o  ta k  b y ć  n ie m ę ż ę ?

A -m o l.

Fraszki akłEaalne.

Codzleń po hilka balów 

odbywa wszędzie, 
a każdy dobroczynność 
tvlko ma na względzie... 
Nie skorzysta zbyt wiele 

na tern człek ubogi, 
że mu litość okaią 

nie serca, lecz nogi!
fp .

PolsKs płttil swols dłaai.
D n ia 1 5  i 3 1 g ru d n ia  r , z . o ra z  

1 b . m . p rz y p a d a ły te rm in y  w y ­

p ła t p rz e z  P o lsk ę  c a łeg o  sz e re g u  

ra t n a p o c ze t d łu g ó w  z ag ra n ic z ­

n y c h , m ia n o w ic ie W ie lk ie j B ry -  

ta n ji, N o rw e g ji, S z w e c ji, D a tlji, 

H o la n d ji, S z w a jc a rji, F ra n c ji,  

S t. Z je d n . A m e ry k i, f irm ie  „ B a ld  

w in ” , w re sz c ie  u d z ia ł w  p rz ed w o  

je n n y m  d łu g u b . m o n ą rch ji A u ­

s tro  - W ę g ie rsk ie j. W szy s tk ie  te  

ra ty  z o s ta ły  p rz e z  rz ąd  P o lsk i o -  

p ła c o n e  w  te rm in ac h  z a p o śre d ­

n ic tw e m  p rz e d s ta w ic ie ls tw p o l­

sk ic h z a g ra n ic ą , ra ta z a ś d łu g u  

fran c u sk ie g o z a p o śre d n ic tw e m  

a m b a sa d y  fra n c u sk ie j w  W a rsz a  

w ie .

Oflcswle I Szeresoacy 

Korpusu Ocfirons Pesrualcza!
Wam za ofiarną siużtsę.

Jako pismo nowe, otrzymaliś­
my dopiero obecnie z K. O. P, 
Jednodniówkę, wydaną przez' 
Dowództwo w pierwszą rocznicę 
objęcia służby na wschodniej gro 

nicy Rzeczypospolitej.

Odkładając do jednego z na­
stępnych numerów szczegółową 
ocenę samego wydawnictwa, — 

przesyłamy dzisiaj, — na począł 
ku drugiego roku twardej i odpo­
wiedzialnej służby na granicy 

Państwa, serdeczne: Szczęść 
Boże" — wsz'ystk'm oficerom i  
szeregowym K. O. P.

Tym zaś szarym żołnierzykom 

którzy dniem i nocą, z karabinem 

w zgrabiałych rękach — czuwają 
przy słupach granicznych niech 

będzie wiadomem, że ostatni rok 

historji naszych wschodnich kre­
sów jest o wiele wymowniejszą 
ilustracją ofiarnej pracy w pusz­
czach i bagnach, niż najlepiej 
wydana Jednodniówka.

Bozpowszecnnlnjcle „stos CCDZIEHKV”!!!



R o k  I
D n ia  1 3  s ty c z n ia  1 9 2 6  r o k u . M  6

Na front drożyzny!
Przeciw wywozowi zboża z Polski.

Z  4 0 .0 0 0  W A G O N Ó W  W Y W IE -  

Z I O N O  J U Ż  2 0 .0 0 0 .

D n ia 1 1 - g o  b . m . o d b y ło  s ię  

w  M - s tw ie S p r a w  W e w n . p o ­

s ie d z e n ie  R a d y  S p o ż y w c ó w  p o d  

p r z e w o d n ic tw e m p , m in is t r a  

■ ■ R a c z k ie w ic z a . 'W  p o s ie d z e n iu  

w z ię l i u d z ia ł p r a w ie  w s z y s c y  

c z ło n k o w ie  R a d y  o r a z  b a w ią c y  

w  W a rs z a w ie  p r e z y d e n t m . L w o  

w a , p . N e u m a n ,

• S z c z e g ó ln ie

o ż y w io n e  o b r a d y

to c z y ły  s ię n a d  z a g a d n ie n ie m  

w y w o z u  z b o ż a .

S tw ie r d z o n o , ż e  z t e o r e ty c z n ie  

o b l ic z o n y c h , j a k o  m o ż l iw o ś ć  e k ­

s p o r tu  P o ls k i  w  ty m  r o k u  4 0 .0 0 0  

w a g o n ó w  ż y ta —  w y w ie z io n o  

ju ż  p r z e s z ło  2 0 .0 0 0  w a g . C o  d o  

p s z e n ic y  z a ś , to  c a łą  

n a d w y ź . i ę n a d s p o ż y c ie m  w e -  

w n ę f r z n e m  p o c h ło n ą ł e k s p o r t ;  

to  s a m o  d o ty c z y  o w s a .

W o b e c  t e g o  w n io s e k

o w y d a n ie n a ty c h m ia s to w e g o  

z a k a z u  w y w o z u z b ó ż c h le b o ­

w y c h  p r z e s z e d ł 1 0 - c iu  g lo s a m i  

p r z e c iw  6 - c iu , P r z e c iw  w n io ­

s k o w i p o w y ż s z e m u g ło s o w a l i  

p o s ło w ie  l i s k i i G d y k ,  

k tó r z y  p r o p o n o w a l i , a b y  z w r ó ­

c ić  s ię  j e d y n ie  d o  r z ą d u  o  r o z to ­

c z e n ie b a c z n ie js z e j u w a g i n a d  

e k s p o r te m .

U R E G U L O W A N IE W Y P I E K U  

I S P R Z E D A Ż Y  C H L E B A .

N a s tę p n ie R a d a S p o ż y w c ó w  

w y p o w ie d z ia ła  s ię  p r z e c iw  w y ­

d a n iu  z a rz ą d z e n ia o g r a n ic z a ją ­

c e g o  p r z e m ia ł m ą k i , a

z a  w y d a n ie m  r o z p o r z ą d z e n ia ,  

k tó r e z a w ie r a ło b y  p r z e p i s y

M M la i Baiifflien WB.
S f e ry ż y d o w s k ie z w ie lk im  

t a l e n te m .  p u s z c z a ją  w  ś w ia t e -  

n u n c ja c je , w y s t r o jo n e  w  p o z o r y  

f a k tó w , b ę d ą c e  z a ś ty lk o  p r ó b -  

n v m i b a lo n ik a m i u r o b ie n ia  o n i -  

n i i o  p o ż ą d a n y m  d la  s ie b ie  k ie ­

r u n k u .

J e d e n z t a k ic h b a lo n ik ó w  

w z b i ł s ię  w  p r z e s tw o r z a p r a s y  

i g ło s i ł , ż e  m in is te r  O s ie c k i ż y c z  

l iw ie p o t r a k to w a ł p r o p o z y c ję  

p r z e d łu ż e n ia g o d z in  h a n d lu  w  

s o b o tv  d o  g o d z in y  1 1 - e j w ie c z ó r  

a lb o  d o z w o le n ia  n a  h a n d e l  w  d n i  

ś w ią te c z n e .

N ie s te ty ! Ż a d e n  m in is te r w  

P o ls c e w s p ó łc z e s n e j n ie  m o ż e

Robotnicy bronią wskaźnika 
drożyźnianego.

W o b e c  z a p o w ie d z i p o s z c z e g ó l  

n y c h  in s ty tu c j i u ż y te c z n o ś c i  p u ­

b l ic z n e j , ż e  o d  1 s ty c z n ia  r . b .  

p r z e s ta n ą s to s o w a ć w s k a ź n ik  

d io ż y ź n ia n y  p r z y r e g u lo w a n iu  

p ła c  r o b o tn ic z y c h , z  in ic ja ty w y  

Ż a r z . G ł . Z Z P , w  d n . 9  b , m . o d ­

b y ło  s ię  w  lo k a lu  Z w .  Z a w .  T r a m  

w a ja r z y  Z . Z . P . w  W a r s z a w ie ,  

N . Ś w ia t 4 9  z e b r a n ie  Z a rz ą d ó w  

w a r s z a w s k ic h o d d z ia łó w Z w ,  

P r a c . M ie js k . i Z a k ł . U ż y t . P u b l ,  

Z . Z . P . ( T r a m w a je , T e le f o n y ,  

E le k t r o w n ia , R o b . M ie js c y ) .

P o w z ię to  n a s t . u c h w a ły :

Z e b r a n i s tw ie r d z a ją , ż e  c a ła  

k > a s a  p r a c u ją c a  m u s i  z d e c y d o w a  

n ie  p r z e c iw s ta w ić  s ię  w s z e lk im  

z a m a c h o m , m a ją c y m  n a c e lu  

s k a s o w a n ie w s k a ź n ik a d r o ż y -  

z n ia n e g o  p r z y  r e g u lo w a n iu  p ła c /
Z a b ra n ie  w z y w a  w s z y s tk ie  o d  

r e g u lu ją c e  k w e s t j ‘ę  w y p ie k u  

i s p r z e d a ż y  c h le b a .

P r z e p is y  t e  r e g u lo w a ły b y  w a g ę  

w y p ie k a n e g o  c h le b a , w p r o w a ­

d z a ły b y o b o w ią z e k o z n a c z a n ia  

z  j a k ie j p ie k a r n i  c h le b  p o c h o d z i ,  

o r a z

o b o w ią z e k  s p r z e d a w a n ia  c h le b a  

n a  w a g ę .

R E G U L O W A N I E  C E N .

W  d a l s z y m  c ią g u  o b r a d  R a d a  

S p o ż y w c ó w  w y r a z i ł a  p r z y c h y l ­

n ą  o p in ję  o  p r o je k c ie  r o z p o r z a . -  

d z e n ia

r e g u lu ją c e g o  c e n ę  m ię s a , w ę d l in  

m ą k i i t . d .

W e d łu g  t e g o  p r o je k tu  c e n y  t e  

b ę d ą  w y z n a c z a n e p r z e z  z a r z ą ­

d y z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h  p o  

w y s łu c h a n iu  o p jn j i s p e c ja ln y c h  

k o m is j i d o  b a d a n ia  c e n .

W r e s z c ie , R a d a  S p o ż y w c ó w ,  

p o  w y s łu c h a n iu  k r ó tk ie g o  r e f e ­

r a tu  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  a p r o -  

w iz a c y jn e g o  M in . S p r a w  W e w n ,  

o  s y tu a c j i a p r o w iz a c y jn e j

w y b r a ła  K o m is j 'ę  g łó w n ą ,  

k tó r a  b ę d z ie  r e p r e z e n to w a ła  R a  

d ę  S p o ż y w c ó w  w  w y p a d k a c h

k o n ie c z n o ś c i z a s ię g n ię c ia  j e j ' 

o p in j 'i

w e  w s z e lk ic h  s p r a w a c h  a p r o w i -  

z a c y jn y c h . W  s k ła d  t e j K o m i ­

s j i w e s z l i v ic e - M a r s z a łe k  S e jm u  

G d y k , p o s e ł Z a r e m b a , p o s e ł l i ­

s k i , D y r . K m ita , D y r . K u s z e w -  

s l  < , D y r , L u k a s ie w ic z , D y r . J a -  

r z y ń s k i , p . T a d e u s z  H a r t l e b  i  p .  

L ę g a .

W  ty m ż e  d n iu  o b r a d o w a ł K o ­

m ite t E k o n o m ic z n y  R a d y  M in i ­

s t ró w , k tó r y  b io r ą c  p o d  u w a g ę  

o p in ję  R a d y  S p o ż y w c ó w , u c h w a  

l i ł k o n ie c z n o ś ć

u z u r p o w a ć  s o b ie  p r a w a K a z i ­

m ie r z a W ie lk ie g o , c h o ć b y  c z u ł  

p o c ią g  d o  j a k ie j ś E s te r y ! N ie  

D o s ia d a  z r e s z tą  w ła d z y u d z ie ­

l a n ia  p r z y w i le jó w .

.A lb o  w ię c  c a łe  k u p ie c tw o  b ę ­

d z ie  m o g ło  w  s o b o ty  h a n d lo w a ć  

d o  g o d z in y  1 1 - e j , a lb o  b ę d ą  n a ­

d a l o b o w ią z y w a ły w s z y s tk ic h  

j e d n a k o w e  p r z e p i s y  p r o w a d z e ­

n ia  h a n d lu  d o  g o d z in y  7 - e j .

C o  z a ś  d o ty c z y  n ie d z ie l  i  ś w ią t  

n ie c h lu d n o ś ć  ż y d o w s k a  p o z o ­

s ta w i j e  w  s p o k o ju  t a k  j a k  m y  

p o z o s ta w ia m y  w  s p o k o ju „ s a ­

b a ty ” , ,d n i  s ą d n e ”  i t . d .

d z ia ły  z w ią z k o w e  d o  n a ty c h m ia ­

s to w e g o  o r g a n iz o w a n ia • w ie c ó w  

i z e b r a ń  c e le m  u z g o d n ie n ia  s p o ­

s o b u  o b r o n y  n a  w y p a d e k  o f ic ja l ­

n e g o o g ło s z e n ia s k a s o w a n ia  

w s k a ź n ik a p r z e z  k tó r ą k o lw ie k  

in s ty tu c ję .

C e le m  w s p ó ln e g o  p r z e p ro w a ­

d z e n ia  a k c j i  p o s ta n o w io n o  p o r o ­

z u m ie ć  s ie  z  c e n t r a lą  Z w . K la s .  

P r . I n s t . U ż y t . P u b l . i z R a d ą  

o k r ę g o w ą  C h r z ę ś ć . Z ie d . Z a w ó d ,  

i w  ty m  c e lu  Ż a r z . G ł . Z w . P r a c .  

Z . Z . P . p o s ta n o w ił z a p ro p o n o ­

w a ć  w y m ie n io n y m  o r g a n iz a c jo m  

o d b y c ie  w  d n iu  1 1  b , m . w s p ó l ­

n e ’ k o n f e r e n c j i .

Z e  s w e j s t r o n y  m o ż e m y  ty lk o  

z a z n a c z y ć , ż e  z a m ia r s k a s o w a ­

n ia w s k a ź n ik a d r o ż y ź n ia n e g o ,  

h a iw id d ć z n ie j  k r y je  w  s o b ie  c h ę ć  

u c h y le n ia  s ię  o d  r e g u la c j i p ła c y

Hilii. isitiilm i Praw!
U n iw e rs y te t L u d o w y  P o l . M a  

c ie r z y  S z k o ln e j , z o r g a n iz o w a n y  

o n g iś  t a jn ie  p r z e z ś , p . M a r ję  

D z ie rż a n o w s k ą  i j e j g o r l iw y c h  

w s p ó łp ra c o w n ik ó w  z e  ś w ia ta  n a  

r o d o w o  - r o b o tn ic z e g o —  o d  

d łu ż s z e g o  c z a s u  n ie  u ja w n ia  ż y w  

s z e tf o  t ę tn a  p r a c y .

W  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  n ie o d ­

b y ło  s ię  w ie le  z a m ie rz o n y c h  w y  

k ła d ó w . Z a s o b n a  b ib l jo te k a  f u n k  

c  jo n u  j e  s ła b o , m im o  ż e  m o g ła b y  

s łu ż y ć  z a d o s k o n a łe  n a r z ę d z ie  

s z e r o k ie j a k c j i o ś w ia to w e j .

A  j e d n a k  in s ty tu c ja  t a  n ie  p o  

w in n a  z a m r z e ć .  W  d o b ie  w a lk i o  

d e m o k r a c ję o ś w ie c o n ą U n iw e r ­

s y te t L u d o w y  i ś ć  p o w in ie n n i  

c z e le w ie lk ie j a k c j i s z e r z e n ia  

w ie d z y  w  m a s a c h s p o łe c z n y c h !

T r z e b a  j e d n a k  p o m o c y  !

I m a te r j a ln e j i w  n o w y c h  s i ­

ł a c h !

R o z le g łe  i w d z ię c z n e  p o le  p r a  

c y  s p o łe c z n e j c z e k a  tu ta j n a  in ­

t e l ig e n c i  ę n a r o d o w o - r o b o tń ic z ą ,  

n a m ło d z ie ż u n iw e r s y te c k ą , n a  

w s z y s tk ic h  w r e s z c ie  l ld z i d o b r e j*  

w o l i .

Z r ę b y  o r g a n iz a c j i s ą , j e s t t r a ­

d y c ja p ię k n a  i z n a n a : t r z e b a  

ty lk o  n o w e g o  d u c h a , in ic ja ty w y  

i p r a c y .

M a s y  c z e k a  j a !

r . n .

w e d łu g  j a s n e g o  m ie r n ik a , a  p o z o  

s ta w ie n ie t e j k w e s t j i w y n ik o w i  

u s to s u n k o v z a n ia  s ię w z a je m n e ­

g o  s i ł p r a c o d a w c ó w  i p r a c o w n i ­

k ó w , a  w ię c  s i l e  —  n ie  p r a w u .  

D z iś  w o b e c  s ta g n a c j i , r e d u k c i i  

i o g ó ln e g o  z a s f o iu . . . n a  p o c h y łe  

d r z e w o  k a ż d y  s k a c z e .

n a ty c h m ia s to w e g o p r z e r w a n ia  

w y w o z u  z b ó ż  c h le b o w y c h

( d o  k tó r y c h w łą c z o n o o w ie s ) ,  

c o  z e  w z g lę d ó w  f o r m a ln y c h  d o ­

k o n a n e  b ę d z ie p r z e z  u s ta le n ie  

c ła  w y w o z o w e g o  W  w y s o k o ś c i

1 5  z ł . o d  1 0 0  k g . z b o ż a .

S p r a w ę  w y d a n ia  r o z p o r z ą d z ę  

n ia o n o r m a l iz a c j i p r z e m ia łu  

z b o ż a  n a r a z ie  o d r o c z o n o .

N a r e s z c ie  w ię c L .

Z o r je n io w a n o  s ię W  s y tu a c j i ;  

n ie  m a m y  n a d m ia ru  z b o ż a !

„ R o b o tn ic z y '* p o s e ł , G d y k .  

i w ic e p r e z y d e n t m ia s ta , D r . l i ­

s k i , j 'e d n i t e g o  j e s z c z e  n ie  r o z u ­

m ie ją . D la  n ic h  —  z a k a z  n a ­

ty c h m ia s to w y n ie  j e s t j e s z c z e  

p o t r z e b n y .

A le  r z ą d  n ie  s łu c h a  p p , G d y -  

k ó w . . .

P ó ź n o , z b y t p ó ź n o  —  j e d n a k  

p r z e r w ie  to  p o m p o w a n ie  z  k r a ­

ju  n a s z y c h  r e z e r w  p r z e d n ó w k o ­

w y c h ! O c a l i r e s z tę  —  a b y  n ie  

p o w ta r z a ć t r a g ic z n y c h  b łę d ó w  

u b , r o k u .

T u ta j j e d n a  u w a g a : r z ą d  j e s t  

j e d e n  —  a le  s ta ty s ty k i z b io r ó w  

i z a p a s ó w  z b o ż a  s ą  d w ie . S ta ­

ty s ty k a  M - s tw a  R o ln ic tw a  z a w ­

s z e o p ty m is ty c z n a , z a w s z e  in  

p lu s ,  z a w s z e  z a  m o ż liw o ś c ią  w y ­

w o z u , i s ta ty s ty k a  G ł . U r z ę d u  

S ta ty s t , —  m n ie j z w y k le p o ­

m y ś ln a , a  z a w s z e , j a k  s ię  o k a -  

z u ie . . . b l iż s z a  p r a w d y !

D la c z e g o z w y k le m a w a g ę  

i p o s łu c h  s ta ty s ty k a  „ r o ln ic z a " ,  

s ta ty s ty k a w y w o z o w a —  a ż  

p r z y c h o d z i k a ta s t r o f a  —  i u z y ­

s k u je  g ło s  G ) , U r z , S ta ty s t ,

P a n o w ie r o ln ic y ! O s t r o ż n ie j  

z e  s ta ty s ty k ą !

lifflffl B Rtti l& iii 
A nam znowu oni.

Cóż robić! Różne gusty!
W  j e d n y m  z  o s ta tn ic h  n u m e ­

r ó w  b e r l iń s k ie j „ V o s s is c h e  Z e i -  

tu n g ”  —  w  a r ty k u le  p .  t . „ P o ln i -  

s c h e r T a b a k  —  ( p o l s k i ty to ń ) ,  

z a m ie s z c z o n e s ą t a k  u c ie s z n e  

h is to r j e n a t e m a t n a s z e j p a ń ­

s tw o w o ś c i i . . . w y r o b ó w  ty to n io ­

w y c h , ż e p o z w a la m y  s o b ie  z a ­

c y to w a ć  k i lk a  j ę d r n ie js z y c h  w y ­

j ą tk ó w  g w o l i r o z w e s e le n ia  c z y ­

t e ln ik ó w  w  s m u tn y c h , d z i s ie j ­

s z y c h  c z a s a c h .

C z y ta m y  w ię c w  d o s ło w n e m  

t łu m a c z e n iu , c o  n a s tę p u je :

„ W  d a w n e j R o s j i , m n ie j w ię ­

c e j w  c z a s a c h  I w a n a  G r o ź n e g o ,  

b y ło  p a le n ie  ty to n iu , —  j a k  w ia ­

d o m o  —  k a r a n e  ś m ie r c ią , A  p o ­

n ie w a ż  P o ls k a , d z ię k i n ie z a s łu ­

ż o n e m u  p o d a r k o w i ( , ,d a s  u n v e r -  

d ie n te  G e s c h e n k " )  t r a k ta tu  w e r ­

s a ls k ie g o , s ta ła  s ię  p r a w n ą  s p a d ­

k o b ie rc z y n ią  j e d n e j c z ę ś c i d a w ­

n e g o  p a ń s tw a  c a r ó w , —  u w a ż a  

w id o c z n ie z a s w ó j o b o w ią z e k ,  

z w a lc z a ć ,w  m ia r ę  s i ł , z w y c z a j  

p a le n ia ” .

K o c h a n e  N ie m ia s z k i !  C ó ż  n a m  

s ię  w o g ó le  n a le ż a ło , j e ż e l i n a ­

w e t  to , c o ś m y  p o  r u s k ic h  c a r a c h  

o d z ie d z ic z y l i j e s t „ n ie z a s łu ż o ­

n y m  p o d a r k ie m ” t r a k ta tu  w e r ­

s a ls k ie g o .

W ię c  ju ż  n ie  ty lk o  P o m o r z e .  

P o z n a ń s k ie  i G ó r n y  Ś lą s k , a le  

i W a r s z a w ę  z  o k o l ic ą  o t r z y m a ­

l i ś m y z ł a s k i t r a k ta tu  w e r s a l ­

s k ie g o . ’ '

J a k a  s z k o d a , ż e  N ie m c ó w  t a m  

n ie  b y ło . B y l ib y  p r z e s tr z e g l i  

d e le g a tó w  c a łe g o  ś w ia ta p r z e d  

n ie o p a t r z n e m „ o b d a r o w y w a ­

n ie m ”  P o la k ó w  z ie m ia m i d a w ­

n y c h  c a r ó w .

O  c ó ż  t e d y  id z ie b e r l iń s k ie ;  

g a z e c ie ?

O  p o ls k i ty to ń n a G ó r n y m  

Ś lą s k u .

„ M ie s z k a ń c y ”  —  c z y ta m y  d a ­

dsiś „GLOS COBZSENNY” zaoszczędzi­
łeś IS-ścśe groszy. Odłóż je, po tygodniu zaś 
kwotę zaoszczędzoną przelej na książeczkę oszczęd­
nościową w P. ft. O. .

Bota Mcii ffliesztań.
Nie u nas, broń Boże! we Francji.

J e s z c z e  n a  2 0  l a t  p r z e d  w y b u ­

c h e m  w o jn y  ś w ia to w e j , s z e re g  

p a ń s tw ^  e u r o p e j s k ic h  p r z y s tą p i ł  

d o  r o z w ią z a n ia  t r u d n e g o  p r o b le ­

m u  —  d o s ta rc z e n ia  t a n ic h  m ie s z ­

k a ń  d la  lu d n o ś c i r o b o tn ic z e j .

N a jw ię k s z e m i  r e z u l t a ta m i  p o ­

s z c z y c ić  s ię  m o g ą  A n g l ja , B e lg ja  

i H o la n d ja . P o w a ż n e  r e z u l t a ty  

o s ią g n ę ła  r ó w n ie ż  F r a n c ja , k tó ­

r a  —  p o m im o  t r u d n o ś c i w a lu to ­

w y c h  —  n ie  u s ta je  w  w y s i łk a c h . 

.A k c ję  b u d o w y  t a n ic h  m ie s z k a ń  

r o z p o c z ę to  w  r . 1 S 9 4 . P a ń s tw o  

n ie  p r o w a d z i ło  r o b ó t w e  w ła s ­

n y m  z a k re s ie , l e c z  d a w a ło  k r e ­

d y ty  d w u m  f in a n s o w y m  in s ty tu ­

c jo m  p r y w a tn y m ,  k tó r e  p o d  k o n ­

t r o lą  r z ą d u u d z ie la ły k r e d y tu  

to w a r z y s tw o m  i  o s o b o m  p r y w a t ­

n y m .

K r e d y tu  u d z ie la n o  d o  w y s o ­

k o ś c i 8 0  p r o c , c e n y  k o s z to r y s o ­

w e j n a  2  p r o c  —  d o  3 ,7 5  p r o c ,  

r o c z n ie , w ię c  n a  p r o c e n t  b a rd z o  

n ic k i .

A k c ja  b u d o w la n a  r o z w i ja  s ię  

s ta le , a le  n a  w ła ś c iw e  to r y  z o ­

s ta ła d o p ie r o w p r o w a d z o n a  

n r z e z  u tw ó r z fe n ie  W y ż s z e j  R a d y  

T a n ic h  M ie s z k a ń , k tó r a  m a  p r a ­

w o  z a s a d n ic z o r e g u lo w a ć  r u c h  

b u d o w la n y  v /e  F r a n c j i , w y z n a ­

c z a  k r e d y ty  n a  3  l a t a  n a p r z ó d  

d z ię k i  c z e m u  m o ż e  u k ła d a ć  p la n  

l e j— „ a u to n o m ic z n e g o  w o je w ó d z  

tw a  Ś lą s k , k tó r z y  j e s z c z e  m a ją  

w  b io g ie j  p a m ię c i  ś w ie tn e ( l )  n ie ­

m ie c k ie p a p ie r o s y  i c y g a r a , —  

n ie  s ą  z a c h w y c e n i  b ło g o s ła w ie m  

s tw e m  p o ls k ie j p r o d u k c j i ty to ­

n io w e j” .

N ie p r a w d a s z a n o w n y  p a n ie . ’ 

N ie  m a ją c  z a m ia r u  k r u s z y ć  k o -  

p ; i w  o b r .o n ie  n a s z e g o  m o n o p o lu  

ty to n io w e g o , k tó r e m u b a r d z o  

d a le k o  d o  d o s k o n a ło ś c i , —  m u -  

s im y  j e d n a k  s tw ie r d z ić , ż e  n a ­

w e t d z i s ie j s z e , z g o ła  n ie  p ie r ­

w s z o r z ę d n e  n a s z e  ty to n ie ,  s ą  g r u  

b c  l e p s z e  o d  „ ś w ie tn y c h ”  w y r o ­

b ó w  n ie m ie c k ic h , o  k tó r y c h  j e s z  

c z e  p r z e d  w o jn ą w ie d z ia ł c a ły  

ś w ia t , ż e  ś m ie r d z ą , j a k  m o r o w e  

p o w ie tr z e .

G ó r n o ś lą z a c y  p o m im o , ż e  d łu ż  

s z v  c z a s  o b c o w a l i z  N ie m c a m i—  

p i  P c d a ją , j a k o  P o la c y ^ b a r d z o  

w r a ż l iw e  p o w o n ie n ie .

J e c z c z e  j e d n a  c y ta ta : ■ 

ty c h  w a r u n k a c h  p o s ia d a - ’ 

5 ą  n a  w s c h o d n im  G ó r n y m  Ś lą s k u  

s z m u g ło w a n c n ie m ie c k ie  p a p ie ­

r o s y  i c y g a r a  t a k ą  w a r to ś ć , j a k  

, w h is k i”  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­

n y c h ” .

T c l iż e  b la g a , g d y ż  j e s t n o to ­

r y c z n ie  z n a n ą  r z e c z ą , ż e  n a  G ^  

Ś lą s k u  i s tn ie je  k o lo s a ln y  s z m u -  

g ie l w y r o b ó w  ty to n io w y c h , a le  

z  P o ls k i  d o  N ie m ie c , a  n a  p a le -  

m e  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  n a s z e ­

g o  ty to n iu , n p , , /X a n t i " , „ K i r ”  

i in n e , m o g ą  s o b ie  w  N ie m c z e c h  

p o z w o l ić ty lk o b o g a c i lu d z ie ,  

g d y ż  d o c h o d z i o n  t a m , w  p a s k u  

d o  b a je c z n y c h  c e n .

C ó ż  j e d n a k  z a  z n a c z e n ie  m o ­

ż e  m ie ć  d la  N ie m c ó w  p o w o ły ­

w a n ie  s ię  n a  h is to r j ę  c z y  r z e c z y ­

w is to ś ć , k ie d y  s a m a  n a z w a  „ P o -  

l e n ”  p r z y p r a w ia  i c h  o  m d ło ś c i .

M iłe  s ą s ie d z tw o .

a k c j i i s y s - t c m a ty c z n ie  g o  r e a l i ­

z o w a ć .

W ła d z e  lo k a ln e  a u to n o m ic z n e  

m a ją  r r a w o  d o  u d z ie la n ia  g w a ­

r a n c j i a k c y jn y m  to w a rz y s tw o m  

l  a d o w la n y m  d la  u z y s k a n ia  k r e ­

d y tu p r y w a tn e g o z w ła s z c z a  ż  

k a s  o s z c z ę d n o ś c i .

W  r o k u  u b ie g ły m  b y ło  c z y n ­

n y c h p r z e s z ło  4 9 0  k o o p e r a ty w  

i d w ie ś c ie  * t lk a d z ie s ią t to w a ­

r z y s tw  b u d o w la n y c h , k tó r e  s ię  

c p ie ra ją n a n o r m a ln y c h  s ta tu ­

t a c h , o p r a c o w a n y c h  p r z e z  M in i­

s te r s tw o  P r a c y  i H y g je n y  S p o ­

ł e c z n e j . ‘ S to s o w n ie  d o  s p o łe c z ­

n e g o  c h a ra k te r u  s w o je g o  s ą  t e ’ 

o r g a n iz a c je  b u d o w la n e  o p o d a tk o  

w a n e  z n a c z n ie  n iż e j , n iż  o s o b y  

p r y w a tn e .

A k c ja  b u d o w la n a  id z ie  g łó w ­

n ie w  k ie r u n k u  L u d o w y  d o m - ;  

k ó w  p o je d y ń c z y c h , p r z e c h o d z ą ­

c y c h  n a  w ła s n o ś ć  lo k a to ró w .

Z a s łu g u je n a p o d k r e ś le n ie '  

d r ia ła la o ś ć w ie lu p r z e d s ię ­

b io r c ó w  f a b s y c z n y c h ' i g ó r n i ­

c z y c h , k tó r e  w y b u d o w a ły  w  o -  

s c ta tn ic h  2 - c h  l a ta c h  k i lk a  ty s ię  

c y  m ie s z k a ń d la  r o b o tn ik ó w  i  

u r z ę d n ik ó w . W  L v o n  j e d n a  z  f a > }  

b r y k  s z tu c z n e g o  j e d w a b iu  w y b u ^  

d o w a la  m ia s to - o g r ó d n a 1 .0 0 0  

m ie s z k a ń c ó w .
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O  B U D O W Ę  N O W Y C H  K O L E I  

N A  P O M O R Z U .

W ojewódzki referat prasowy  

przesyła, nam następujące szcze­

góły o stanie budowy nowych po­
łączeń kolejowych na Pom orzu:

Doceniając trudności kom unika­
cyjne na Pom orzu, wynikające  
wskutek niedostosowania tutejszej 

sieci kolejowej do sieci w reszcie 
kraju, Pom orski Urząd W ojewódz­
ki już dnia 15 listopada r. z. wniósł 
do czynników m iarodajnych uzasa­
dniony projekt, dotyczący wybudo­
wania szeregu nowych łinji kolejo­
wych, zapewniających lepsze połą­
czenie, niż dotychczas, Pom orza ze 

stolicą i innemi centram i życia go­
spodarczego i duchowego.’ Koniecz 
ność wyżej wspomnianych inwe- 
stycyj była podyktowana tą okoli­
cznością, że dotychczasowa sieć ko­
lejowa na Pom orzu była dostoso­
wana do dawniejszej polityki nie­
m ieckiego organizm u gospodarcze­
go, wskutek czego sieć ta przede- 

wszystkiem m iała na oku połącze­
nie Berlina z Gdańskiem i Prusa­
m i W schodniem i, czyli, że główne 
m agistrale szły z zachodu na  
wschód, podczas gdy obecnie dogo­
dne połączenia są potrzebne prz.e- 
dewszystkicm w kierunku z półno­
cy na południe, w celu należytego  
obsługiwania naszego wybrzeża 
pod względem handlowym i tury- 
styczno-letniskowym.

W ysunięte w tej dziedzinie przez 
Pom orski Urząd W ojewódzki po­

stulaty były przedm iotem rozwa­
żań M inisterstwa. Kolei, Państwo­
wej Rady Kolejowej i Kom itetu no- 
wobudujących się kolei, przyczem  
zapadły następ, postanowienia;

1) S p r a w a  b u d o w y  k o le i K a r tu z y  

W e jh e r o w o była rozpatrywana  
na posiedzeniu państwowej Rady  
Kolejowej dnia 17. listopada uh r., 

przyczem Państwowa Rada Kolejo- 
.wa uznała, że nie należy wstawiać 
linji W ejherowo Kartuzy do pregra 
m u rozbudowy sieci, gdyż skraca  
ona zaledwie o kilka kilom etrów  
przejazd z Kartuz przez Kokoszki, 
Gdynię i Redę do W ejherowa, a 
przechodzi przez bardzo trudny te­
ren.

2) B u d o w a k o le i n a w y b r z e ż u  

m o r s k ie m  jest uważana przez M i­
nisterstwo Kolei z a k o n ie c z n ą i z 
tego względu n roku 1922 został 
sporządzony, przez Dyrekcję Budo­
wy projekt kolei zeSwarzewa przez 
Chłapowo-Rożewie do Jastrzębiej 
Góry, budowa jednak tej kolei ze 
względu na brak odnośnych kredy­
tów z o s ta ła n a r a z ie o d ło ż o n a .

3 )P r o je k t p o łą c z e n ia k o le jo w e g o  

R a k o w ic e — R a d o m n o  —  J a m ie ln ik , 

jako obejście węzła Iłowa, jest w  
opracowaniu, lecz ze względu na 
znaczne koszty —  zrealizowanie te­
go połączenia przy obecnym stanie 
Skarbu Państwa m u si u le c p e w n e j  

z w ło c e .

4) B u d o w a  k o le i w  p o w ie c ie  c h o j ­

n ic k im  była przedm iotem obrad  
na posiedzeniu Państwowej Rady  
Kolejowej dn. 17. listopada ub. r., 
przyczem przyjęto uchwałę, że się 
uznaje potrzebę budowy linji kole- 
jowychBrzeźno—  B r u s y  i B r z e ź n o —  

C h o jn ic e i włącza się te koleje Jo

cii

III grupy kolejności program u roz­
budowy kolejowej w państwie.

Obydwie linje kolejowe należało­
by zbudować jako wąskotorowe, 

lecz na trasie dla kolei drugorzę­
dnych noi m alno-torowych.

Skarb Państwa powinien, o ile 

budowa tych kolei przyjdzie do  
skutku środkami finansowem i do- 

starczonem i przez Związki Sam o­
rządowe i czynniki m iejscowe, 

przyjść z pom ocą przez odstąpienie 
staro-użytecznych m aterjałów na- 

wierzchnich na odpowiednich wa­

runkach.
5) B u d o w a  p o łą c z e n ia  Ł a s in — P le  

s e w o była zam ierzona przez Dyrek  
cję Kolei Państwowych w Gdańsku  
i odnośną sum ę wstawiono do pre­
lim inarza budżetowego na r. 1926, 

lecz ze względu na redukcję budże 

tu, pozycja ta z o s ta ła  s k r e ś lo n a .

6) Sprawca włączenia do progra 

m u rozwoju sieci kolejowej l in ji  

R y p in — G ó r z n o — R a d o s z k i będzie 
wniesiona, na rozpatrzenie Pań­
stwowej Rady Kolejowej po uprze- 
dniem rozpatrzeniu w Dyrekcyjnej 

Radzie Kolejowej przy rozpatry- 
tychczas Dyrekcyjna Rada Kolejo­
wa swego stanowiska M inisterstwa 
Koleń nie zakom unikowała.

7) S p r a w a  w łą c z e n ia  l in j i Ł ip u s z  

—  S ie r a k o w ic e do program u roz 
woju sieci kolejowej w państwie 
będzie rozpatrzoną w Państwowej 
Radzie oKlejowej przy rozpatry­
waniu rozwoju sieci kolei lokal­

nych.
Po  zatem b u d o w a  k o le i m a g is tr a l  

n e j B y d g o s z c z — G d y n ia  będzie na­
dal bez przerwy prowadzona.

Jak % powyższego wynika, wysu­
nięte postulaty w tej dziedzinie 
były przez czynniki m iarodajne ży­
czliwie i szczegółowo rozpatrzone i 
uznane i jedynie chwilowe trudno­
ści finansowe hanjują w niektó­
rych wypadkach urzeczywistnienie  

poszczególnych projektów.

KRONIKA

13 
Środa

Styczeń
K Środa
■ W e r o n ik i, G la f ir y .

Czwartek
H ila r e g o  b . w .

Piątek
P a w ła  1 P u a te ln .

—  C o g r a ją c w  te a tr z e ? Dziś 
w środę, dnia 13. 1. 3-ci raz na­
tchniona, pełna przedziwnej po  
ezji genjalna opera Puccini-ego 
„ M a d a m e B a tte r f ly " . Arcydzie­
ło współczesnej m uzyki dram a­
tycznej zdobyło sobie olbrzym ie 
powodzenie, a wykonawcy w o- 
sobach p.p. L u b ic z , C z e r n ia w ­

s k ie j , L a s k o w sk ie g o , B o lk i 1 P o ­

p ie la przyczynili się dp głębo­
kiego wrażenia, jakie „Butter­
fly” wywiera. Batutę dzierży dy  
rektor B o ja n o w s k i.

Jutro,, w' czwartek, dnia 14 po  
taż ostatni wdzięczna, wesoła 
operetka „ D o iły " . Tyt. rolę gra 
z ujm ującym wdziękiem pani 
L e o n o w ic z , a towarzyszą, jej pp. 
C z e r n ia w sk a , Z a r e m b in a , Z d z i-  
to w ie c k l, I lc e w ic z , R d z a w ic z i  

J e jd e . Okazały balet, z p. M a-

ftiia itfo ayaait W t.

tuszewską i p. W ierzbickim na  

czele.
Piątkowa prem jera kroto- 

chwili am erykańskiej p N a s z a  
ż o n u s ia " zapowiada się dosko­
nale. W tyt. roli łubiana i ćeriio 
na u nas artystka, p . F is z e r ó w  
na, której kreacje w sztukach  
„Zabawa w m iłość" i „W  grani­
cach prawa ’ żywo tkwią w pa­
m ięci teatrom anów.

Najbliższe premjery: w ope­
rze ,,A idla” , w operetce „Baja- 
dera” , w  dramacie .Zbójcy ’ Schil 
lera.

—  P a n  K a r o l S z e w c z y ń s k i —  
wydawca i redaktor „Kurjera  
Pom orskiego", został podobno 
aresztowany i m a być wydalony  
poza granice państwa. Tyle po­
wiada pogłoska, która rozeszła  
się po m ieście. Ile w niej pra­
wdy nie m ogliśm y chwilowo  
stwierdzić.

P o d z ię k o w a n ie . Zarządca 
przym usowy Zakładów ' Elektry* 
cznych T. A. w Toruniu p. inż. 
Celichowski nadesłał na m oje 

ręce kwotę 227.56 gr. zebraną 
podczas gwiazdki przez dzieci 

pracowników* Elektrowni z prze 
znaczeniem dla dzieci bezrobo­
tnych 115 zł. dla wychowanków  
ochronki m iejskiej na buciki 
112.56 zł.

iM ałym oi iarodaw rcom za ich  
dobre serca serdecznie dziękuję. 

Prezydent m iasta.
—  O b w ie sz c z e n ie  o  w y k o n a n iu  

o b o w ią z k u  s z k o ln e g o  p r z e z  m ło ­

d o c ia n y c h . Zarządom w^szystk. 
' fabryk, zakładów ’ przem ysło­
wych i t d. zatrudniającym  m ’o 
dodanych pracowników, przy­
pom inam rozporządzenie M ini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecz 
nej, wydane w porozum ieniu  
z M inisterstwa W yznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publiczne 
go w  dnu 31 grudnia 1924 r. Dz. 
Ustaw ' Nr. 4 z 1925 r. poz. 40 o 
wykonaniu obowiązku szkolne­
go przez m łodocianych.

Rozporządzenie powyższe na­
kłada obowiązek na pracodaw*- 
ców; zatrudniających m łodocia­
nych sporządzenie wykazów m ło  
dodanych pracowników ’ według  
wzoru wskazanego w Dz. Ustaw  
Nr. 4. z 1925 r. przesłania ta­
kowych m iędzy 1 a 31 stycznia 
każdego roku właściwym Ohw To  
dowym Inspektorom Pracy.

Inspektor Pracy XI. Okr. 
Inż. C. Czerniewski.

—  K o m u n ik a t I z b y P r z e m .-  
H a n d lo w e j w  T o r u n iu . W  spra 
wie postępowania przy poda­
niach o zezwolenie na przyjazd  
do Polski zagranicznych sił fa­
chowych, podaje się do wiado­
m ości zainteresowanych, iż na­
leżycie um otywowane i ostem ­
plowane podania należy skiero­
wać do Urzędu W ojewódzkiego  
przez właściwe Starostwa wzgl. 
Prez. m . Odnośne podania win­
ny być zaopatrzone, m iędzy in. 
w ’ następujące dowody:

a) o ile chodzi o przyjazd inży  
nierów, m onterów, lub rzem ieśl­
ników fachowych, w celu budo­

wy przedsiębiorstwa, wzgl. m on  

tążu m aszyn —  do podania win  
na być dołączona faktura, rachu  
ńek lub inne odpowiednie dowo 
dy. stwierdzające, że m aszyny  
lub urządzenie techniczne były  
dostarczone przez firm ę, wysy­
łając fachowców w celu m on­

tażu.

b) jeżeli zaś chodzi o przyjazd  
fachowca w celu zorganizowa­
nia lub ulepszenia pewnej ga­
łęzi produkcji, do podania win­
no być dołączone pisem ne zobo­
wiązanie firmy krajowej, pra­
gnącej sprowadzić z zagranicy  
danego fachowca, że w ’ razie je 
go pobytu w ’ Polsce wyszkoli od  
powiedńią siłę krajową , która 
później zastąpi obcokrajowca.

Jak w jednych tak i w dru­
gich podaniach winno być wyra 
źnie zaznaczone, na jak długo  
odnośni fachowcy m ają przyje­
chać do Polski.

—  P ó jd ź m y z a  d o b r y m  p r z y ­

k ła d e m ! W tych dniach otrzy­
m ałem następujący list:

W ielce Szanowny Panie Pre­
zydencie. Ciężkie położenie gos­
podarcze kraju powinno skupić 
wszystkich obywateli, aby ulżyć 
doli przedewszystkiem bezrobo­
tnych. Z tego to względu uwa­
żałem , że w* roku bieżącym ani 
żona m oja ani ja w zabawach 
publicznych karnawałowych u- 
działu wziąć nie m ożem y. Był­
bym wdzięczny Panu Prezyden­
towi za rzucenie hasła, aby ka­
żdy obywatel grosz zaoszczędzo­
ny w ten sposób, choćby to były  
sumki najdrobniejsze przezna­
czył na fundusz bezrobotnych.—  
Przesyłając Panu Prezydentowi 
osobno datek na bezrobotnych, 
—  na jaki w tych trudnych cza­
sach stać m nie było — zawia­
dam iam , że czynię kroki w W ar­
szawie, aby spowodować rząd  
do pom ocy dla kom un w ra­
m ach, w jakich na to pozwoli 
obecne położenie finansowe pań  
stwa,

■ Łączę wyrazy szacunku i 
ważania

■ (— ) Dr. W achowiak, 
W ojewoda Pom orski.

Podając treść tego listu do pu  
blicznej wiadom ości dziękuję  
Panu W ojewodzie za zapoczątko  
wanie najżywotniejszej obecnie 
akcji i za dany przykład i 
w ^swojem im ieniu apeluję do  
wszystkich obywateli m iasta: 
p ó jd ź m y  z a  d o b r y m  p r z y k ła d e m ,  
n ie  u r z ą d z a jm y  te g o  r o k u  p u b li ­

c z n y c h z a b a w  a n i n ie b ie r z m y  
w  n ic h  u d z ia łu  a  g r o s z  k tó r y  n a  
te c e le  c h c ie l ib y ś m y w y d a i, —  
c h o ć b y  to  b y ł n a jm n ie jsz y  d a te k  
p r z e z n a c z m y  n a  fu n d u sz  d la  b e z  
r o b o tn y c h .

P r e z y d e n t m ia s ta .

C H E Ł M N O .

W s p ó łp r a c a o b y w a te ls k a  
w ła d z a m i w o js k o w e m i. M iasto

Chełm no wzięło uczynny udział 
w przym usowem  nauczaniu żoł­
nierzy. przez danie lokalu ogrza 
nego i oświetlonego dlo nauki,

po-

z

H r . ló

którą prowadzi grono m iejsco­
wych nauczycieli za m inim alną  
opłatą, uiszczaną przez m iasto.

Czynny udział w powyższem  
wzięli burm istrz m . Chełm na p. 
Zawacki i inspektor szkolny p. 
W yrębski. Podobną też akcję  
przeprowadził Czerwony Krzyż  
we W łocławku, za inicjatywą  
Prze  wodniczące  j m iejscowego 
Koła Czerwonego Krzyża, pani 
Boye, przy pom ocy nauczyciela  
szkoły powszechnej pana Pa­
jąka.

G R U D Z I Ą D Z . 5 0 -c io  le c ie  S fta  
ż y  P o ż a r n e j . Zbliża się 50-ta ro­
cznica założenia Ochotniczej 
Straży Pożarnej w* Grudziądzu. 
Nasza Straż Pożarna cieszy się 
ogólną sym patją ludności -- na 
co w zupełności zasługuje. Utwo 
rzył się kom itet, który m a zorga  
nizować uroczystość jubileuszo­
wą.

—  R e p e r tu a r  te a tr u  m . W  ś r o ­

dę teatr zam knięty. W  czw ’artek  
premjera farsy am erykańskiej 
p. t. „Nasza żonusia” . Hum oru  
w* tej farsie dużo.

—  P r e c z  i k o m u n is ta m i! P r z e d  
stawiciele bezrobotnych oś  wind  
czają, że bezrobotni nie chcą 
m ieć nic do czynienia z kom un  i 
stami, których wrogą Polsce r«  
botę stanowczo potępiają.

Z  r u c h u n a r ó d , r o b o tn ic z e g o .

W  poniedziałek odbył się w  Ba 
zarze wieczorek dyskusyjny, 
zwołany przez prezesa filji N. P. 
R. kol. Tutlewskiego. Na wnio^ 
sek kol. red. Zagierskiego posta 
nowiono założyć w Grudziądzu 
koło Tow. Kul. i Óśw. Rob. „Po­

chodnia” . Prezesem  kom itetu or 
ganizacyjnego został wybrany  
kol. Nowak.

W alne zebranie filji N. P R. 
odbędzie się w  dniu 25 bm . w  Ba 
zarze.

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń ..

—  K . S . Z u c h . W alne zebranie 
odbędzie się 13 stycznia br. (środa) 
o godz. 19 w lokalu Klubowym  przy  

i  Piekarach. Obecność wszystkich  

członków pod rygorem skreślenia 
z listy członków konieczne P r e z e s .

C H O J N IC E . W a ln e r o c z n e z a ­

b r a n ie N a r . P a r tj i R o b o tn ic z e )  
odbędzie się pv niedzielę, dnia 
17. 1. w lokalu p. Rinka (dawn, 
Guzalski) o godz. 12-ej w połu­
dnie z następując, porządkiem  
obrad: Zagajenie. Oczytanie pro  
tokołu z zeszłego zebrania. Spra 
wozdanie zarządu: prezesa, se 1 
krętacza i skarbnika. Dyskusja 
W ybór nowego zarządu oraz re 
wizorów kasy i m ężów* zaufa* 
nia. Referat i dyskusja. W olne 
głosy i wnioski. Zakończenie.

O liczne przybycie członków  
i sym patyków prosi Zarząd.

Nakładem Drukarni Robotniczej 

W . Pawlak i Spółka w Toruniu. 

Redaktor naczelny: A . A n tc z a k  

Redaktor odpowiedz.: M . M usial.

Ogłoszenie.
W ydawane przez M agistrat II. W  yział 

Opieki Społecznej bezrobotnym bony wartości 
2 zł. na artykuły spożywcze i pierwszej po­
trzeby wolno przyjm ować tylko przez te skle­
py spożywcze, rzeźnickie, piekarskie, bławatne  
i obuwia, z którem i zawarł M agistrat um owę. 
Innym osobom nie wolno przyjmować 
rzeczonych bonów, albowiem M agistrat bonów  
tych nie zam ieni.

Toruń, dnia 8 stycznia 1926 r.

M AGISTRAT.

Potrzebny od 1. IV . br.

viDW! 11 Mil 
który zna dokładnie swój zawód i zarazem  
rybołóstwo. —  M ieszkanie nowe z 3 pokojam i 

i kuchnią.

D o m . C ie lę ta (p e r B r o d a ta  P o m o r s e ) .

Zawiadamiam
m o ją  S z a n . K U e ą te lę , iż z dniem 11-go stycznia r. b. p r z e n :  o s łe m  

m o ją  f ir m ę

Toruński Skład Tapet
z ul. św. pucho 15 no ul. Szeroka 43 Starym Rynku

Z a p e w n ia ją c  s k o r ą  1 r z e te ln ą  o b s łu g ę , p r o s z ę  n a d a l o  ła s a a w e p o ­
p a r c ie m e g o  p r z e d s ię b io r s tw a .

Z  p o w a ż a n ie m

Stanisław Lisiecki
Ul. Szeroka 43. TORUŃ Telefon 217.

M a ję tn o ś ć  L I N  O  W I E C  p . K o r n a to w o  
p o s z u k u je  

kilku OeputontOu z zoddnlkoml oraz 
dobrego Mo-moszynlste z uczuleni 

i w ła s n e m l n a n td z la m i.

zgubiono
w ls k o  J a n  C h o jn a c k i, P a p o ­
w o  B ia k . p o w . T o r u ń , n r . 
9 . 6 . 1 9 0 1 w  S ta w ia p o w . 
T o r u ń . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p r o s z ę o  z w r o t

J a n  C h o jn a a M .

u d z ie la m  w  s p r a w a c h  k a r ­
n y c h , c y w iln y c h , m ie s z k a ­

n io w y c h a lim e n ta c y jn y c h , 
r o z w o d o w y c h  i td w y w ia d  
w  k a ż d y m  w y p a d k u . Z a ła ­

tw ia m  r e k la m a c je , s k a r g i,  
w s z e lk ie w n io s k i i t łu m a ­
c z e n ia  w  o b c y c h  ję z y k a c h .

A D A M S K I , d o r a d c a  p r a w n y

T o r u ń , S u k ie n n ic z a  I .
___  , . • ■ •• .ó

BjoocroocKpjuKmipijjinej 
Szczapy LM.
Węgiel 
Koks 

Brykiety
d o s ta r c z a  te r m in o w o  
w  ła d u n k a c h w a g o ­
n o w y c h  d o  w s z e lk ic h  
s ta c j i n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h  p ła tn o ś c i

w  T o r u n iu  -  Telef. 242

w iń . Wlktbr Kleve
S z e w s k a 2 6 .

i?
u d z ie l i le k c j i

U na fliDMil!
O fe r ty  z p o d a n ie m  w a r u n ­

k ó w  < o  a d m ln . n ia . p is m a .

w Toruniu


